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Wybór jen. Żeligowskiego bo Sejmu. Kiedy rozpoczoie si; postepcwanie wyborcze do Sejmu
Wilno, 29 listopada.

VJ najbliższych dniach, opu­
szcza Wilno gen. Żeligowski, 
przekonany przez Rząd Polski o 
potrzebie swego ustąpienia, ze 
wzglądu na żądanie Ligi Narodów, 
która w nieobecności Generała 
chce widzieć gwarancje, że wybory 
zostaną przeprowadzone bez na­
cisku z jego strony. Jeżeli wiado­
mość o ustąpieniu Generała nie 
wywołała wśród ludności ziemi 
Wileńskiej depresji i protestów, to 
wynika to z tego, że wy|azd Ge­
nerała traktowany jest jako cza­
sowy i że ludność wierzy głęboko, 
że w najbliższych tygodniach, gdy 
Sejm w Wilnie zbierze sią, Ge­
nerał wróci do Wilna tym razem 
na zawsze.

Nastrój ten ujawnił sią w ciągu 
dni ostatnich, podczas uroczystości 
pożegnalnych; wszędzie brzmieła 
nie tragiczna nuta pożegnania, lecz 
radosne i pełne nadziei do wi­
dzenia...

Zachodzi pytanie, w jakim cha­
rakterze generał wrócić do Wilna 
powinien?

— Odpowiedź jasna—powrócić 
w charakterze wybrańca tej ziemi, 
czyli posłem na Sejm. Są jednak 
pewne trudności z wyborem Gen. 
do Sejmu — Generał, zna|ąc wagę 
swego nazwiska, i niechcąc w 
walce wyborczej służyć atutem w

GENEWA, (Pat). Specjalny ko­
respondent donosi: Na dzlsiejszem 
czwartem posiedzeniu konferencji 
pod przewodnictwem Calondera 
ustalono regulamin prac, przewi­
dujący jedenaście podkomisyj, jak 
komisja drogowa, finansowa, pocz 
towo-telegraficzna, wody i elek­
tryczności, celna, produktów gór­
niczych, komunikacyjna, ubezpie­
czeń społecznych, syndykatów pra­
codawców i pracowników, prawna 
i mniejszości narodowych. Prawna 
oraz dla spraw mniejszości będą 
obradowały w Genewie, inne na 
G. Śląsku lub w Gdańsku. Każda 
będzie mieć dwuch prezesów Po­
laka 1 Niemca, przewodniczących 
naprzsmian. Językiem protokułów 
będzie Język francuski. Prace roz- 
poczną się 9 grudnia i wyniki ma­
ją być podane Galonderowi do 15 
stycznia. Calonder zwoła posie­
dzenie pełnomocników obu rzą­
dów do Genewy, gdzie ostatecznie 
zredagują tekst konwencji oraz 
podpiszą takową. Na wniosek O l­

Ka. Biskup Bandurski Brastawskim obyw. honorow.
Dnia 23 listopada r. b. Rada Gminna Brasławska jedno­

głośnie uchwaliła zaliczyć Jego Ekselencję Biskupa Bandur- 
skiego w poczet honorowych obywateli Brasławia.

rękach poszczególnych stronnictw, 
nie zgodzi się na kandydowanie 
z jakiejkolwiek listy partyjnej...

Rozumiemy dobrze Generała i 
chylimy czoło przed tą jego de­
cyzją. Ale wybór Generała do 
Sejmu uważamy za tak konieczny 
i pożądany, zarówno ze względu 
na politykę zewnętrzną jak i we­
wnętrzną, że musimy dołożyć wszel­
kich starań, by umożliwić Mu kan­
dydowanie do Sejmu.

A ewentualność taka jest mo­
żliwą. Dochodzą do nas wiado­
mości, że nie wszystkie okręgi 
wyborcze są bezwzględnie pewne.. 
Ze i  ódeł poważnych wiemy, iż 
za zagrożony uważany jest okręg 
w Komajach, ze względu więc na 
interes państwowy wszystkie stron­
nictwa polskie powinny się połą­
czyć i utworzyć tam jedną listę 
polską, na czele której stanie nasz 
ukochany Generał i w ten sposób 
przyczyni się raz jeszcze do sku­
pienia wszystkich około Idei obro­
ny Ziemi Wileńskiej, jak to dotąd 
wielokrotnie czynił.

Wierzymy święcie, iż zapocząt­
kowane przez P. S. L. ziemi Wi­
leńskiej w tej sprawie rokowania 
z posiczególnemi stronnictwami 
odniosą pomyślny skutek, Generał 
wyrazi swą zgodę i wróci do nas, 
do Wilna, jako poseł do Sejmu.

W. St.

szowskiego zgodzono się na tekst 
francuski. W poszczególnych wy­
padkach przewidzianą jest eksper­
tyza na miejscu. W razie potrze­
by Calonder uda się na G. Śląsk.

GENEWA,*(Pat.)* Polski m ini­
ster pełnomocny Targowski, który 
przybył wczoraj do Genewy, wziął 
udział w posiedzeniu konferencji 
górnośląskiej w charakterze człon­
ka delegacji polskiej.

GENEWA, (Pat.). Prócz jede­
nastu komisyj, będzie utworzoną 
jeszcze komisja celem określenia 
atrybucjl organów administracyj­
nych i sądowych dla zapewnienia 
istotnego działania zarządzeń kon­
wencji. Konwencja plenarna zbie­
rze się w Genewie przed 15 grud- 

j nla, na której pełnomocnicy przed- 
, stawią propozycję. Tekst konwen- 
cji ustalony zostanie w porożu- 

' mieniu z przewodniczącym, który 
! upewni się, czy tekst zgodny jest
' z decyzją sprzymierzonych.

—s—

1 (W.A.P.) Tymczasowa Komisja Rządząca przyjęła już ogólne zasady
nowej ordynaci! wyborczej. Jako pierwszy dzień postępowania wybor­
czego wyznaczono 5 ty grudnia. Ordynacja wyborcza obejmie cały te ­
oretyczny teren Litwy Środkowej, odgraniczonej na zachód od L<twy 
Kowieńskiej tak zw. linją marszałka Piłsudskiego, a na wschód od ko­
rytarza polskiego granicą traktatu litewsko bolszewickiego. Postępowa­
nie wyborcze obejmie narazie teren objęty przez administrację gene­
rała Żeligowskiego, a mianowicie okręgi: 2, 3, 4, 5, 7, 8 i 9. Rozpo­
częcie postępowania wyborczego na terenach objętych przez adm ini­
strację Rreczyposoolttej Polskiej, a mianowicie w okręgu 10 (Lida), 
11 (Wasiliszki), 12 (B-asław), zależne jest od szybkości zorganizowa­
nia t?m aprratu wyborczego. Okręgi wyborcze 1 i 6 pozostaną bierne, 
gdyż znajdują się albo w pasie neutralnym lub okupowane są przez 
Litwę Kowieńską. Nie rezygnując z przynależności państwowej tych 
okręgów, narazie przedstawiciele okręgu 1 l 6 w Sejmie nie zasiądą. 
Do 1 biernego okręgu należą gminy: Owanty, Malaty, Giedrojcie, Szyr- 
winty, Giełwany i Musniki w powiecie Wileńskim oraz gmina Kuku- 
ciska w powiecie Swięciańskim. 6-ty okręg wyborczy w powiecie Troc­
kim obejmuje gm ln j: Jewje, Sumieliszki, Wysoki Dvór, Hanuszyszki, 
Butrymańce, Merecz, Niedzingi, Daugi i Stokl szki. Siedziba komisji 
wyborczej tego okręgu jest Wysoki Dwór.

A M N E S T J A .
(W. fl.  P.) Jak się dowiadujemy, jednym z ostatnich 

aktów, które podpisze generał Żeligowski, będzie amnestja, 
któręj szczegóły obecnie są opracowywane.

W iprawie aBtjoafistwowBi agilacij 
p. i -  Zamorskiego.

Klub P. S. L. złożył niedawno 
wniosek nagły w sprawie antypań­
stwowej działalności posła Za mor 
skiego, w którym między inneml 
powiedziane jest:

Poseł na Se|m Ustawodawczy 
Jan Zamorski, wydał w r. b. na 
kładem .Dziennika Narodowego’  
w Chicago broszurę, w której pod 
osłoną walki z socjalistami uwła 
cza czci armji polskiej, przedstawia 
Naczelnika Państwa, jako zdrajcę 
Ojczyzny, tajnego sojusznika Niem­
ców i zakapturzonego bolszewika. 
W tej broszurze poseł Zemorskl, 
nazywa całą wyzwoleńczą walkę 
Pclskl o niepodległość w 1914 r. i 
późniejszych latach .akcją bandy­
tów 1 rzezimieszków”.

Podczas wojny z bolszewikami, 
według słów p.Żamorskiego, .część 
zsocjalizowanych oficerów uznał*, 
że wojna między towarzyszami 
nie ma sensu i przeszła na stronę 
bolszewicką, zaczął się haniebny 
odwrót"; .socjalistyczni oficerowi z, 
którzy nie przeszli do bolszewików, 
zaczęli szerzyć popłoch i zamęt po 
to, ażeby bolszewików przepuścić 
przez całą Polskę aż do granicy 
niemieckiej” . Pan Zamorski oskar­
ża dalej Naczelnika Państwa Pił­
sudskiego, że w porozumieniu z 
Niemcami dał się wywieźć do Mag­
deburga. Oskarża dalej P.łsudskie- 
go o to, źe Lwów chciał oddać 
Rusinom, zaś Wilno—Litwinom. W 
końcu oskarża Piłsudskiego, iż jest 
.druhem’  bolszewików i prowa­
dził wojnę z bolszewikami, tylko 
dla zdezorganizowania kraju. Na 
czelnik Państwa jest zdrajcą, nie 
mtecklm agentem i bolszewickim 
druhem.

Wniosek kończy się wezwaniem 
marszałka, aby zwołał sąd marszał 
kcwski celem rozpatrzenia i wyda 
nia wyroku w sprawie zbrodniczej 
ag.tacji posła Jana Zamorskiego, 
jako oskarżonego o czyny, nielicu- 
jące z godnością posła polskiego.

Rezolucja Rad Gminnych w 
sprawie w yboów  do Sejmu

w Wilnie.
BRASLAW. (Pat.). D tia 23 l i­

stopada r. b. odbył się w Brasła- 
wiu zjazd wszystkich rad gminnych 
pow. Brasławsklego z wójtami na 
czele. Zjazd przyjął jednomyślnie 
rezolucję następującą: Uznając wo­
lę Sejmu N jjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej Polskiej podlegamy tako­
wej i dokonamy wyborów przed­
stawicieli ludności pow. Brasław 
skiego do Zgromadzenia Orzekają­
cego w Wilnie, jednakowoż z całą 
stanowczością jednocześnie stwier­
dzamy swą jedyną niezachwianą 
wolę przynależności do wspólnej 
Ojczyzny Polski.

Rezolucja opatrzona kilkudzie­
sięciu podpisami, częściowo alfabe­
tem rosyjskim zostanie przesłana 
Naczelnikowi Państwa, Marszałko­
wi Sejmu i Prezydentowi M ini­
strów.

I  Polskiego Stronnictwa Lodowego.
Posiedzenie K ła miejskiego P. 

S. L. odbędzie się w najbliższy 
piątek (2 XII) o g. 8 wieczorem z 
następującym porządkiem dzien­
nym:

1) referat p. Swiechowskiego 
o kongresie P. S. L. w War­
szawie;

2) obecna sytuacja polityczna.

P orady praw ne.
I Adwokat przysięgły udziela po- 
| rad prawnych członkom P. S. L. 

codziennie w lokalu Stronnictwa, 
, od godz. 12 do 1, (Jagiellońska 
>10, m. 3).

"<ATR “POLSKI. S i l i  „LwłNla". 
Dziś i ju tro

MAŁŻEŃSTWO LOLI
3 akty wesołej kora. Zbierzthowsk. 

Począt. o 8 w. Orkiestra wojskowa.



2 S Ł O W O  W I L E Ń S K IE Ha 155W rocznicę powstania.
Co roku w podniosłym nastroju Im ieniem wolności raz po raz tłu-

obchodzimy rocznicę 
narodowego.

Rzecz dziwna: podczas gdy ii 
ne narody obchodzą uroczyścii
dni zwycięstw i radosnych czy- , odrodzenia politycznego.
nów — my święcimy tragiczne
rocznice tragicznych walk, obcho- ; nie przyjaźni sojuszników, ale prze- 
dzimy dni klęsk narodowych, u- ' dewszystkiem krwi cfiarnej poko- 
ważając, że żałoba nasza, że grób ' leń polskich, poczuciu własnej si- 
nasz, jak mówi wieszcz, jeszcze ły i własnych zasobów ducha, za 
za życia w gmach szczęścia naro- studzę tych wszystkich, którzy 
dowego się przemieni. ' gdy przyszła godzina wszyscy szli

Było dla nas nakazem rozu »na śmierć pokolei jak kamienie 
mu i serca składać daninę krwi [ przez Boga rzucane na szaniec” za- 
pod posiew wolności, gdy dokoła ! wdzięczamy byt niepodległy, 
nas szalała straszna orgja niewoli, i I dlatego właśnie czcimy rocz- 
gdy mroki nocy świadczyły, że nlcę powstania l.stopadowego. Dla- 
Ta, co nie zginęła, w przeciągu tego, że one, powstania prowadzi- 
tylu lat świetnego rozkwitu, zeszła ły ku wymarzonej wolności poli- 
chwilowo w podziemia, by tam i tycznej i one spowodowały, że 
skupić siły i próbować szczęścia. . .Ta, co nie zginęła, powstała 

I raz po raz wybuchała p ło - ' nasze] krw i” .

Dzień polityczny.
Dowiadujemy się, że Krajowy 

Związek Białorusinów skłonny jest 
do wzięcia udziału w wyborach 
do Sejmu i w tym celu ma za­
miar wejść w porozumienie z 
P. S. L.

* »
W ubiegły piątek odbył Na­

czelnik Państwa dłuższą konfe­
rencję z premjerem Ponikowskim 
w sprawie wileńskiej.

*
W tych dniach przybywa do 

Warszawy minister do spraw ży­
dowskich w rządzie Litwy Kowień­
skiej p. Rozenbaum.

Zebranie Rady L'gi Narodów— 
na którem ma być rozstrząsana 
sprawa Wileńszczyzny — odbędzie 
się w połowie stycznia 1922 r. Bę­
dzie ono przeto mogło obrado­
wać już po wyborach w Wileń­
szczyźnie.

Z POJ-SKI.
W ojskow y kurs inform acyjny. '

WARSZAWA, (Pat.). Odbył się 
w Warszawie kurs informacyjny 
dla referentów, dla przysposobie­
nia rezerw i oficerów instrukcyj- 
nych z całego kraju, zorganizowany 
przez Sztab Generalny. Zadaniem 
kursów było ustalenie zasad i me­
tod pracy nad przysposobieniem 
wojskowem najszerszych mas na-; 
rodu, w szczególności młodzieży, j 
poza ramami wojska stałego. Ze 
sprawozdań okazało się, iż praca j 
rozwija się żywo na całym obsza- j 
rze Rzeczypospolitej, przy przodu-! 
jącym udziale Związku Harcerstwa > 
Polskiego oraz Związku Strzelec •: 
kiego. Nadto na Pomorzu przystą­
piły do współpracy liczne gniazda 
.Sokoła” . W Wileńszczyźnie p ra -' 
cuje gorliwie Związek Bezpieczeń 
stwa Kraju. W Poznańskiem for 
muje się Pogotowie Narodowe. 
Kurs zorjentował uczestników, co 
do zamierzeń rządu w kierunku 
upowszechnienia pracy i związa­
nia jej ścisłego z wychowaniem 
szkolnem. Powszechne przysposo­
bienie do obrony Rzeczy pospolitej 
będzie integralną częścią wychowa­
nia narodowego, współdziałając i 
jednocześnie krzepnięciu państwa, i 

Rząd w  P oznaniu.
POZNAŃ, (Pat.) W niedzielę, 

dnia 27 bm. przyjechała do Po­
znania Rada Ministrów z premje 
rem Ponikowskim na czele. Dnia 
30 bm. Rada Ministrów wraz z 
premjerem gościć będą w Byd 
goszczu.

powstania i miona ręką obcego satrapy, co 
j pewien czas przełewda krew, któ 

ra wydawała plon ofiarny — zro-
imienie konieczności ofiar dla

I nie obcej wspaniałomyślności,

Wiec Z LN .w W il- 
nie bez rezolucji.

Narodowa demokracja, czyli Z. 
L. N. chciały skorzystać z wybo­
rów w Wileńszczyźnie, aby przez 
wzięcie monopolu na popularne 
hasło włączen'a Ziemi Wileńskiej 
do Polski wprowadź ć do Sejmu 
swoich partyjnych ludzi, korzystz- 
jąc z roboty narodowej .Związku 
Obrony Woli Ludności należenia 
do Polski" i bezpartyjnych elemen­
tów, g upujących się w Lidze Ro­
botniczej, w Polskim Związku Ko­
lejowi ów, w Związku Pracowników 
Miejskich i C-.chów Wileńskich. 
Z. L. N. tworzy Polski Centralny 
Komitat Wyborcze, do którego 
należą prawie wyłącznie przedsta­
wiciele crganizacji narodowo-de­
mokratycznych, maskując się pod 
różnemi nazwami, jak np.: .Klub 
Narodowy", organizacji złożonej z 
kilku zaledwie ludzi, .Komitet Zje­
dnoczenia Kresów" (przedstawiciel 
wybitny endek p. Raczkowski) etc.

Przybyli do Wilna na gościnne 
występy przedstawicie ie Koła Sej­
mowego Z. L. N. z p. Głąb ńskim 
na czele, przemawiali bardzo ostro­
żnie, unikając wbrew zwyczajowi 
wszelkich aluzyj przeciwko Naczel­
nikowi Państwa, ponieważ jest im 
wiadomo, że w Wilnie wszelkie 
akcje przeciwko Józefowi Piłsud­
skiemu grożą kompromitacją.

Po przemówieniach gości, miej­
scowy płatny agitator Z. L. N., p. 
Kownacki odczytał rezolucję, którą 
poprzedził krótkiem przemówie­
niem, usiłując przedstawić t. zw. 
.B lok Narodowy” i wyłoniony, 
czy mający być wyłonionym przez 
ten blok .Polski Centralny Komi­
tet Wyborczy” , jako jedynie pa- 
trjotyczną polską organizację ma­
jącą przeprowadzić wybory. Przed­
stawiciela Bezpartyjnego Związku 
Obrony Woli Ludności p. W. Stu- 
dnickiego prezydjum nie dopuściło 
do głosu, co wywołało na sali ta­
kie zamięszanie, że prezydjum o- 
bawiaio się poddać pod głosowa­
nie przedłożoną rezolucję. Na wie­
cu przez agitatorów Związku Lu­
dowo-Narodowego była zorganizo­
wana klaka i organizacja niedopu­

szczania, za pomocą tu-ani;., krzy­
czenia, gwizdania i robienia hała­
su mówców nawet stojących na 
gruncie włączenia Ziemi Wileńskiej 
do Polski, lecz trzymających się 
zdela od Związku Ludowo Naro 
dowego i partyjnych organizacyj 
endeckich.

Teatr Powszechny (git b.Ratusza)

KORDIAN
dramat w  8 obr. J. Słowackiego. 

Począt. o 8 w. Orkiestra wojskowa.

Lisi z Krakowa.
(Korespondencja własna ,Sł. W.*). 

Kraków—25 listopada.
Głód mieszkaniowy w Krakowie

przybiera zatrważające rozmiary. 
Wszystkie mieszkania są przepeł­
nione i wyzyskane do ostatnich 
granic możliwość'. Ludność Kra­
kowa ścieśnia się w swoich wy­
maganiach i ogranicza się do naj 
mniejszej liczby ubikacji. Kto daw 
niej miał większe mieszkanie z 
paru pokojami, przeznaczonemi na 
inne cele, n'ż spanie, obecnie od 
najmuje Je lokatorom. Zwykłem 
zjawiskiem są izby mieszkalne, 
gdzie w każdym z 4 kątów Inny 
mieszka podnajemca. Znalezienie 
noclegu dla tego, kto chwilowo 
przyjeżdża do Krakowa i nie ma w 
nim znajomych, jest absolutną 
niemożl wością. Jeszcze większą 
niemożliwością jest znalezienie 
mieszkania dla tego, kto zmuszony 
jest w dobie dzisiejszej zamieszkać 
w Krakowie. Czasem, za sumę 
paru miljonów zgodzi się ktoś o- 
puścić mieszkanie i ustąpić je no­
woprzybyłemu, ele amatorów ta­
kich jest coraz mniej,

(J,rząd mieszkaniowy magistratu 
m asta Krakowa czyni wszelkie 
wysiłki, by odbierać mieszkania 
nienależycie wyzyskane, by gospo­
darować jaknajekoncmiczniej o- 
próżniająremi się lokalami, jednak 
pomoc jego jest zupełnie niewy­
starczająca.

Tylko szeroka akcja rządowa 
mogłaby zażegnać katastrofę mie 
sjkaniową w Krakowie, Rząd wi- 
nienby zmusić wszelkie instytucje, 
przedslębior twa i zakłady finan­
sowe do budowy własnych lokali 
i o i  tego warunku uczynić zależne 
nadanie koncesji. Kooperatywom 
budowlanym urzędniczym i in teli­
gencji rząd winlenby przyjść z 
jaknajdalej idącą pomocą.

Sytuacja aprowizacyjna nato­
miast ostatniemł czasy poprawiła 
się bardzo. Komisja cennikowa u- 
staliła obniżeni^, cen pieczywa, 
mięsa i tłuszczów, obowiązujące 
od dn. 23 listopad;*. Ceny te przed­
stawiają sie, j&k następuje: chleb 
żytni jasny 115 mk, za 1 kg., 
chieb żytni ciemny 90 mk., woło­
wina 235 mk. za 1 kg., cielęcina 
220 mk., wieprzowina 415 mk., 
baranina 210 mk., słonina 840 mk. 
Wyroby masarskie o 5 proc, niższe 
od cen dotychczasowych.

Należy podkreślić z uznaniem 
akcję magistratu w sprawie oszpe­
cenia K akowa szyldami. Zarząd 
budownictwa miejskiego przystąpił 
już cd kilku miesięcy do ścisłej 
rejestracji wszystkich szyldów i 
pudeł wystaw sklepowych, celem 
usuwania szyldów, przekraczają­
cych pewne ustalone rozmiary, 
posiadających rażące rysunki lub 
też zasłaniających fragmenty i 
ozdoby architektoniczne.

Specjalna komisja bada przed 
łożone jej wykazy szyldów i za­
rządza bezwzględne usunięcie 
s z y ld ó w , nieodpowiadających 
wszelkim wymogom do pewnego 
ściśle oznaczonego terminu. Wobec 
przepełnienia murów kamienic 
szyldami, praca postępuje względ­
nie powoli w każdym razie jest 
nadzieja, że przed upływem roku 
będzie zupełnie ukończona.

Korzystając z przyjazdu p. Ka­
rola Adwentowicza już w charak­
terze stałego członka personelu 
sceny itr .  Słowackiego, dyrekcja 
teatru wznowiła „Ojca" Strindberga, 
chcąc artyście temu dać sposob­
ność do popisu w roli, która jest 
jedną z najświetniejszych w jego 
dramatycznym repertuarze. Rze- 

jczywiście rola ta leży całkowicie 
w sferze środków i warunków Ad 

. wentowicza. Powrót cenionego ar 
, tysty na scenę krakowską trzeba 
' uważać za wypadek bardzo dla 
tej sceny pomyślny i umożliwia 
jący dźwignięcie repertuaru na 
poziom, godny wskazań i tradycji 
teatru imienia Słowackiego.

Nota rządu po lskiego  w  spra­
w ie  pow stan ia  ukraińskiego .

WARSZAWA (Pat ). W odpo­
wiedzi na notę rządu ukraińskiego, 
zarzucającą rządowi polskiemu po­
pieranie ruchu powstańczego na 
Ukrainie, a doręczoną 18 listopada, 
minister Skirmunt odpowiedział 
notą z dnia 25 listopada, w której 
stwierdza, że rząd Ukrainy Sowiec 
kiej, pomijając milczeniem kroki 
Polski, zamierzające do usunięcia 
przyczyn nieporozumienia, powta­
rza niezmiennie te same zarzuty 
nielojalncścL obliczone na dema­
gogiczne zaagitowanie szerszych 
warstw ludności. Rząd polski naj* 
kategoryczniej stwierdza, iż nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialno­
ści za nieuzasadnione zarzuty U- 
krainy. W zakończeniu nota stwier­
dza, że Polska pójdzie nadal wier­
nie po linji traktatu, jeżeli zaś U- 
kraina ma zamiar wywiązać się 
ściśle z przyjętych zobowiązań, wy­
nikiem tego będą obustronne ko­
rzyści, szczególniej w niewyzyska 
nej dotąd dziedzinie stosunków 
ekonomicznych. Polemikę w spra­
wie rozruchów ukraińskich rząd 
Polski uważa za wyczerpaną i po 
wracać do r.iej nie będzie.

Pomoc ludności w 
pasie przyfron­

towym.
(Wap.). Według Informacyj u- 

dzielonych przedstawicielowi Wi­
leńskiej Ajencji Prasowej, Polsko- 
Amerykański Komitet Pomocy 
Dz eciom w ostatnich miesiącach 
przeniósł sam działalność swoją 
na teren pasa przyfrontowego. 
Pas ten rozciąga się od Brasławia 
do Wołożyna na przestrzeni 400— 
500 kim. i obejmuje miejscowości: 
Brasiaw, Postawy, Widie, Kobylni- 
ki, Narecz, Świr, Wisznlew, Swię- 
ciany, Dubatówkę, Soły, Smorgo- 
nie, Krewo, Wisznie* Wołożyński, 
Wołożyn. Główne środki znajdu­
ją się w Swięcianach, Sołach i 
Bngdsnowie, które dokarmiają 
17,000 dzieci. Nienależnie cd do­
karmiania wydano dla dziatwy w 
pasie prz-yfrontowym 80,000 sztuk 
ubrań (buciki, płaszczyki, pończo 
chy, sukienki i ubranka). Każde 
dziecko otrzymuje cały komplet 
bezpłatnie. Prży rozdawnictwie 
biorą udział Samarytanki, które 
kwal.fikują potrzebę i ubóstwo 
dziecka.

Prócz pomocy ludności stałej 
zwrócono uwagę na ruch uchodź­
ców, który w ostatnich dniach 
października i początkach listopa­
da wzrósł znacznie. Ośrodkami 
pomocy tej uchodźcom są Wilno, 
Lida i Nowo-Swięciany. Udziela­
nie pomocy uchodźcom odbywa się 
w ścisłym kontakcie z komisarzem 
Etapu Urzędu Emigracyjnego. Po 
nieważ prócz uchodźców, prze­
chodzących przez punkty eta 
powe, samowolnie przechodzą 
granicę liczni uchodźcy z Rosji, 
akcja P. A. K. P. D. obej­
muje również i tę kategorję re­
emigrantów. Według danych 
statystycznych, przez Wilno prze 
chodzi dziennie 100 dzieci, przez 
Swięciany do 150 dzieci i przez 
Lidę do 50 dzieci. Ilość zaś dzie­
ci zarejestrowanych w październi­
ku, którym vdzielono pomocy, wy­
kazuje: w Wilnie — 1022, Nowo- 
Swięcianach — 864, i w Lidzie — 
286. Wobec konieczności dokar­
miania dziatwy w pasie przyfron­
towym, zmniejszono przydziel żyw­
ności dla rejonu Wileńskiego. 
Ilość porcyj, wynoszącą 53,000, 
zredukowano na grudzień do 
40,500.

Polsko • Amerykański Komitet 
akcję swoją już likwiduje w Pol­
sce, a dla Wileńszczyzny przedłu­
ży ją do 1-go czerwca 1920 roku.

P rzy ja c ió ł naszyciy 
prosim y o nadsyłanie nam  

korespondencyj 
z życia prow incji.
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W l i s to p a d o w ą  ncc.
Słyszysz żołnierzu?...—słyszę 
Rozkaz generała.— Form uj sięl 
Jesienny wicher niesie ci ech- z

przeciwnych stron ..
Żołnierz wytężył słuch...
Do bronił Do bronił 
Godzina zemsty wybiłal 
Ds<ś umrzem lub zwyciężym!
To porucznik Piotr Wysocki, na czele

podchorążych, rzucił hasło do boju o 
Wolność.—A on. W ielki Książe, mieniący 
się Ich wodzem, czmycha pżzed garścią 
szaleńców —Za nim wlchr niesie echo 
strzałów I okrzyk — do broni! do bronił..

Wodzu! w Twoje ręce oddajem sza­
leństwo, byś je w najświętszej sprawie 
przekował na tryum f Wolności.

Wodzu, prowadź nas na śm ierć lub 
zWyclęstwc I

Nie wierzy im .—
Zadrżało serce młodego spiskowca.
Gdzież wy? —
Gdy z orłam i napcleońsklem i pod 

znakami Legjonów wiedliście w bó, za 
stępy bohaterów o Wolność Ojczyzny.

W zdrygacle s!ę na widok dobytych 
ostrz, przeciw śmiertelnemu wrogowi, 
przeklętemu potomkowi Czynglnschana!

Czyliż nie wierzycie w zwycięstwo?
Zali wam gnuśnieć bezczynnie, pa­

trząc niedowierzająco na garść młodych 
szaleńców?

Przebóg, nie wlerzyml
Jęknęło echo, zaszeleściły lecące 

liście z drzew.
Do bronił Do broni!
f i  echo niesie ten okrzyk nakształt

giom u, m iotając się z jeslennem l wichry.
Do arsenału!
Rzuciła się garść szaleńców, nie 

pomnąc na słowa generałów, sług Kon­
stantego.

Sypie się lud, synowie bohaterów 
Insurekcji Kościuszkowskiej.

Za broń! za broń,
Pękły wrzeciądze pod naporem dy­

szącego zemstą ludu.
Pośpiesznie chwytają dłonie lufy ka­

rabinów 1 las bagneiów- sterczy groźnie 
w stronę wroga.

Dcwodzl P io tr Wysocki I kilku mło 
dych oficerów

Szukają Wodza!
N apróźno..
Ón W dekorowanej sali, przy Jarzą 

cych się kandelabrach, Wsłuchany w tony 
muzyki duma...

Wpadają spiskowcy, by więzić w ga­
lowych kapiących od złota mundurach, 
moskiewskich ctlcerów.

Padł rozkaz..
Oddalcie się!
To On, przyszły dyktator, rzucił im  

to  słowo, jakby chcąc przytłum ić echo, 
niosące z pod Belwederu okrzyk—do

Bo on w zwycięstwo nie wierzy.

Spojeni twardą dyscypliną żołnierską, 
usłuchali rozkazu przyszłego Wodza.

Dają mu w ręce zwycięstwo, lecz On 
nie ma nadziei

f i  jednak...
Huk strzałów przerwał Ich zwątpienia.
Wróg pierzcha, pogrążając się w 

ciem ną toń nocy.
Nadciągają grenadjerzy Lipowskiego, 

Czarneckiego, ba ta ljin  czwaitaków.
Pod arsenał!—brzm i rozkaz młodych 

oficerów.
Wtem runął w dziwnem zaś'ep!eniu 

zdrajca Kurnatowski z pułkiem strzelców 
konnych gwardji na czele, na garść oną.

W piersiach podchorążych wezbra­
ła się rozpacz, wstrząsnęło ich gniewem

Wysunęła się murem piechota...
Zatoczono dz ia ła ..
Cofnęli się konni, błądząc jakoby 

błędni rycerze, nie rozumiejąc, dla jak ie j 
użyto Ich sprawy.

— Cisza .
— Biwaki...
Śród rozłożonych ognisk i rzędu 

broni spoczęli dum nie..
Spoczęły na chw ilę zastępy grena- 

djerów, kompanje piechurów, by naza­
jutrz w śmiertelnym boju rozp ra w ić  się 
z odwiecznym wrogiem.

I słońce wzeszło nad wolną W ar 
szawą...

Sprawa Wil, Iwigiltu Kooperatyw.
(W.A.P.) Jak się dowiadujemy, 

na skutek wiadomości o działał 
noścl białoruskiego Wileńskiego 
Związku Kooperatyw przeprowa­
dzone zostało szczegółowe śledz­
two przez komisję, złożoną z przed 
stawicieli Dep. Handlu i Przemysłu 
oraz Dep. Skarbu..Obecnie sprawę 
działalności kooperatyw ujął w 
swoje ręce Urząd Prokuratorski.

Kronika ffllłiska.
O zli —  Saturn ina M.

J u tro — Andrzeja flp .

Wschód słońca—7.58 i 
Zachód słońca —3.49 '

2 9
Wtorek.

— Raut na cześć Gen. Że li 
gowskiego. Ku uczczeniu Gene 
rała Żeligowskiego odbędzie się w 
poniedziałek 28 b. m. o godz. 8 , 
wieczorem Raut w sali Miejskiej 
(Ostrobramska 5), na który w imię 
niu Komitetu rozesłał zaproszenia 
wice prezydent miasta p. Jan Ło 
kuciewskl.

Wstęp zs okazaniem zaprosze­
nia i za opłatą przy wejściu 300 
mk. od osoby.

— Smutne wyniki gospodar­
ki dyrektora p. Rychłowskiego.
W ubiegłą niedzielę opuściła na­
sze miasto znana publiczności wi­
leńskiej artystka sceny polskiej p. 
Fiszerówna, która z wielkiem po­
wodzeniem kreowała na scenie na­
szej role naiwne. Zżąłem żegnamy;1 
Jedną z najlepszych naszych akto- J 
rek i życzymy jej, aby z równem ' 
powodzeniem święciła tryumfy na 
scenie Warszawskiej.

Ze smutkiem dodać muslmy, że 
dochodzą nss z za kulis wiadomości 
że kilka jeszcze osób z personelu 
teatru nosi się z zamiarem opu­
szczenia sceny wileńskiej.

— Rocznica Powstania Li­
stopadowego. Dnia 29 b. m. o 
godz. 20-tej odbędzie się w Do 
mu Żolnierźa Polskiego (ulica 
Dąbrowskiego Nr. 5) staraniem 
kursów Dokształcających 2-głej 
armji, uroczysty wieczór ku czci 
Walerjana Łukasińskiego. W próg ' 
ramie odczyt o treści; 1) histo­
rycznej i ideowej, 2) część kon­
certowa.

— K lub p o lsk ie j in te lige n c ji 
p racujące j. Jak się dowiadujemy 
powstaje niebawem w Wilnie klub i 
polskiej inteligencji pracujące!, m a-' 
jący za zadanie centralizowanie w , 
sobie życia towarzyskiego pracują­
cej inteligencji i dania jej możno- 

■ ści pożytecznego spędzania czasu 
! przez urządzanie odczytów, kon­
certów i t. p., pozatem zamierza 
klub wejść w porozumienie z pc-

dobnemi instytucjami w kraju ce­
lem zbliżenia się i wzajemnego 
poznania.

Do wszystkich pracowników i pca- 
cnwniczek państwowych urzędów 

Litwy Środkowej.
Wobac konieczności dostarcze­

nia pracy zdemobilizowanym o fi­
cerom I żołnierzom Wojsk Pol 
skich Litwy Środkowej, Komisja 
powołana pismem Naczelnego 
Wodza Wojsk Litwy Środkowej, 
Pana Generała Żeligowskiego, z 
dnia 3 listopada 1921 r. L. 2233 
zwraca się do wszystkich pracow­
ników i pracowniczek państwowych 
urzędów Litwy Środkowej z wez 
waniem, ażeby osoby, posiadające 
wystarczające dochody z kapitałów 
i przedsiębiorstw, albo z zarobków 
innych członków, dobrowolnie o- 
puściły swe stanowiska na ko­
rzyść zdemobilizowanych.

Komisja ufa, że wezwanie to 
znajdzie posłuch pośród wszyst­
kich pracowników i pracowniczek 

' urzędów państwowych, gdyż po- 
; moc zdemobilizowanym, którzy 
i nie żałowali swoich trudów i ży­
cia dla dobra Ojczyzny jest nie­
zbędną.

Członkowie Komisji:
(—) Dr. Wład. Bandurski--Biskup. 

Przewodniczący Komisji.
(—) Federowicz.
(—) J. Godwod.

TEATRY 1 MUZYKA.

— Teatr Polski. Dziś, we wto­
rek, i jutro w środę pojawi się na 
scenie Teatru Polskiego dowcipne 
.Małżeństwo Loli" H. Zbierzchow- 
skiego z pp. Lcdzińską, Zamiłło, 
Cornobisem, Puchalskim i Zonne- 
rem w głównych rolach. We czwar­
tek premjera tragedji w 5 akt. St. 
Żeromskiego p. t  .Sułkowski".

— Teatr Powszechny. Dziś, 
we wtorek, po raz pierwszy „Kor- 
djan" J. Słowackiego, roztoczy ca­
łą krasę poezji i całą ekspresję 
dramatu, w reżyserji p. H. Cepni- 
ka, z p. Mazankiem i Grabowską 
w rolach naczelnych.

Związek Naukowo - literacki. — 
Święto obrony Lwowa.—Endec­
ka ignorancja i kontrdowody 
Tersytesa —Paryska sensacja i 
warszawska „Rzeczpospolita".— : 

Złośliwy żywioł. 
Utworzony przed rokiem Zwlą 

zek Naukowo-literacki rozwija swą J 
chwalebną działalność, zyskując ; 
członków I zwolenników. W miej 
scu prof. Kasprowicza, który z po 
wodu nawaiu zajęć uniwersytec­
kich nie mógł w tym roku przy­
jąć godności prezesa, wybrano 
pref. Dr. Jana Pawlikowskiego, 
który onegdaj wygłosi! w sali Tow. ' 
Politechnicznego odczyt p. t. „Bo , 
hater Króla Ducha". Odczyt p ro f., 
Pawlikowskiego, który badaniem i 
mistyki Słowackiego zajmuje się 
od dłuższego czasu, a specjalnie 
wiele pracy poświęcił studjom 
wspomnianego dzieła, wzbudził 
wśród publiczności duże zaintere­
sowanie.

Nie od rzeczy będzie napomknąć 
tu o instytucji, o podobnie brzmią­
cej nazwie, swego czasu organ! i 
zowanej w Wilnie. Mam na myśli j 
klub literacko-artystyczny, stworzo j 
ny zeszłego roku. Niestety, była to t 
tylko pięknie brzmiąca nazwa, ! 
gdyż po paru tygodniach policja ‘ 
zainteresowała się tern stowarzyszę- 1 
niem, uważając, że czytanie w kar­
tach sąsiada nie jest jeszcze lite 
ratura, a portrety dam, królów i 
waletów są za mało artystyczne. 
Może w zdrowych stosunkach te­
gorocznych zawiąże się w Wilnie

klub, o bardziej określonym za­
kresie działania, na podobieństwo 1 
lwowskiego Związku Naukowo lite- j 
rackieg?. Byłaby to ze wszechmiar 
pożądana nowość, o której zapew 
ne myśli już Międzyzwiązkowa Ko­
misja Artystyczna.

Uroczystość trzeciej rocznicy 
oswobodzenia Lwowa rozpoczęło 
nabożeństwo za poległych. Piękny 
obchód urządziła w niedzielę Izba 
rękodzielnicza z programem nader 
ciekawym. Chór towarz. śpiew. 
„Echo" odśpiewał .Chór rycerzy", 
z opery Żeleńskiego „Goplana", 
oraz Nowowiejskiego „Obronę 
Lwowa". Wiersze wygłosił młody 
poeta rotmistrz T. Nittman. Dzień 
22 listopada obchodzono jako 
święto narodowe.

* *
Londyńska „Western Mail", w 

krtykułach pióra p. G. Forsdike, 
byłego burmistrza Cardiffu, pod -, 
kreślą tylko ignorancję angielską 
w sprawach i stosunkach Polski, 
gdy ten zacny syn Albionu, nazy­
wając Polaków piratami, stara się 
wytłomaczyć, że właściwie nimi 
nie jesteśmy. To też nader rze­
czowo wywodzi mu w odpowiedzi 
historję o piratach współpracownik 
„Gazety Wieczornej" Tersytes:

— „Sasi, którzy swego cza­
su zajęli Anglję, utrzymywali 
się głównie z korsarstwa. Toż 
samo wiadomo nam o piratach 
normandzkich. Ci właśnie mę 
żni piraci zorganizowali Anglję, 
a Norwid nasz mówi słusznie, 
iż naród angielski ma atawi­
stycznie organizację morską.

Dalej, kiedy flota hiszpańska 
po odkryciu złota w Ameryce 
południowej zaczęła zwęzić je 
do Hiszpanji, przedsiębiorczy 
Anglicy z najlepszych arysto­
kratycznych rodzin byli pirata­
mi, czem nawet pysznili się. 
Napadali na statki hiszpańskie 
i kradli jak kruki, a szlachetne 
Jo rzemiosło było długi czas 
przez rząd tolerowane. Władze 
Wielkiej Brytanji nie ścigały 
tych wysoko urodzonych pira­
tów.

Korsarstwo to trwało aż do 
ośmnastego wieku. Wtedy sto­
sunki trochę się zmieniły, bo 
piraci, nie mając już sposob­
ności napadania na wiozące 
4oto statki hiszpańskie, okra­
dali wszelkie statki, jakie im w 
ręce wpadly, nawet angielskie. 
Wówczas rząd angielski przy 
stąpł do tępienia tych zbójów 
morskich. Ale sympatje społe­
czeństwa i narodu były po 
stronie piratów, a wyrazem ich 
jest w powieściopisarstwie an- 
gielskiem dział „powieści kor­
sarskich".

A A iglicy mówią, żęto myl* 
* *

Rozprawa Landru, o które; w 
jednej z korespondancyj wspomi­
nałem, interesuje dziś nie tylko 
św atek kryminalistów, ale cały 
szeroki, łaknący sensacji, ogół 
publiczności. Sprawa jest faktycz 
nie nader ciekawa. Już to samo, 
że posiadał on niespełna trzysta 
kochanek, jest rzeczą dosyć nie­
zwykłą, gdy się zważy, że zwyczaj­
nie z jedną ma człowiek dużo

zmartwienia, a kiedy posiada dwie* 
nie jest pewny dnia, ani godziny- 
Normelny śmiertelnik smuci się, 
kiedy pali listy miłosne, płacze, 
rzucając w ogień pęk włosów u- 
kcchanej, a ten spalił podobno 
jedynaście kochanek w całości w 
małym żelaznym piecyku, chociaż 
sąd jak dotąd nie może mu tego 
udowodnić. Interesujących się tym 
zbrodniarzem odsyłam do war­
szawskiego wydania „Rzeczpospo­
lite j", która w podawaniu szczegó­
łów tej rozprawy prześcignęła 
wszystkie polskie pisma i na ca 
łych szpaltach przynosi obszerne 
rewelacje, komentując szeroko 
niemal każde poruszenie ust zde- 
generowanego złoczyńcy paryskie­
go. Paryż przeżywa sensację, swe­
go rodzaju wprawdzie, ale i w tern 
chcą uczestniczyć nasi entuzjaści 
wszystkiego, co paryskie.

Woda, strumieniami przelewa­
jąca się dotąd przez miasto, od 
wstępnych artykułów „Słowa Pol 
skiego" począwszy, a na chodni­
kach i rynsztokach skończywszy, 
sprawia, żs  i moje listy są cokol 
wiek wodniste, ale to wina tego 
strasznego żywiołu, którego władz­
two zakończył, czy tylko przerweł, 
dzisiejszy przymrozek. Z teatrów 
nic nowego. W „Małym" „Roztwór 
prof. Pytla’  Winawera os ągnął 
trzydzieste z rzędu przedstawienie, 
przy calkowice rozprzedanej w i­
downi. Nowością najbliższą będzie 
trzyaktowy dramat Kampfa Dod 
tyt. „Nina*. Wek
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Wyniki dotychczasowej akcji w zwal­
czaniu ksiegasuszu na terenach Litwy 

Sronkowej.
Upłynął rok czasu od chwili 

planowej i zorganizowanej pracy, 
podjętej w walce z księgosuszem 
bydła i ten krótki stosunkowo o- 
kres czasu wydał wielce pożądane 
rezultaty. Warunki rozpoczęcia pra­
cy były nader niesprzyjające i u- 
trudniały prowadzenie celowej wal­
ki z księgosuszem, ze względu na 
nieuregulowaną sytuację politycz­
ną, jak również z przyczyn natury 
militarnej.
WS Rozrzucone ogniska księgosu- 
szu zawleczonego przez armję bol­
szewicką, wzbudzały obawę roz­
powszechnienia się zarazy po ca­
łym terenie Litwy Środkowej. Okres 
jednak zimowy umiejscowił. do 
pewnego stopnia zapowietrzone 
punkty, ze względu na izolację 
bydła pozostającego stale w obo­
rach.

Ludność z początku nie doce­
niała grożącego niebezpieczeństwa, 
stwierdzano ukrywanie ognisk za­
razy, a orgja spekulacyjna i tu 
znalazła swe miejsce: niesumienni 
handlarze kupowali chore bydło, 
pokryjomu zabijali na mięso, któ 
re rozwozili po okolicy, przyczy 
niając się tym sposobem do roz 
powszechnienia zarazy. Dla prze­
ciwdziałania karygodnej czynności, 
Departament Rolnictwa i Lasów 
zmuszony był użyć surowych środ­
ków administracyjnych. Dla uświa

domienia szerokiego ogółu lud- 
1 ności wiejskiej o charakterze księ- 
gosuszu i spos bach z nim walki, 

! wydział weterynaryjny tegoż De 
1 partament-j Rolnictwa i Lasów roz­
powszechnił cały szereg popular­
nych broszur.

Okres wiosenny i letni r.b. stwo 
rzył wielce sprzyjające warunki 
rozpowszechnienia zarazy, z powo­
du wypędu bydła na ogólne past 
wiska. Na szczęście jednak zabie­
gi odnośnych władz o dostarczenie 
surowicy przeciw księgosuszowi, 
jako najważniejszego środka, zmie­
rzającego do radykalnej walki, zo­
stały uwieńczone powodzeniem, i 
od kwietnia miesiąca rozpoczęły 
się szczepienia przeciwksięgosu- 
szowe, które w miarę otrzymywa 
nia zwiększone! Ilości surowicy, 
były masowo stosowane w zapo­
wietrzonych miejscowościach. Był 
to nader ważny i znamienny zwrot 
w walce z księgosuszem, gdyż op 
rócz usuwania chorego bydła przez 
wybijanie i zakopywanie do ziemi 
z wypłatą należnego odszkodowa­
nia, dokonywano oczyszczenia I 
dezynfekowania budynków. Pozo­
stałe w zapowietrzonych punktach 
bydło podlegało przymusowemu 
na koszt państwa szczepieniu i 
tym sposobem nabierało odpornoś­
ci przeciw dalszemu zarażaniu się.

W niżej załączonej tablicy są 
wykazane liczby o przebiegu walki 
z księgosuszem:

Tablica o przebiegu księgosu- 
szu od 1-go stycznia do 1-go paź­
dziernika 1921 r.

j 50 €  2?C£>3:

2 ................................

Za jaki m
ie

­

siąc

»  S S S S S S K iS iS Ilość zspow. 
punkt.

2 g g s c B s g g s Zachorowało

Padlo

8 g s E s a s E s a Zabito chorych 
i podejrzanych

2  1 1 1
surowi- ! N  
cą i "2. 5

B  1 1 I g S g l I I metodą o 
kom bln ,

Najwyższe napięcie choroby by 
ło w maju, kiedy zarejestrowano 
52 punkty, z ilością zachorowań 

1 443 sztuki i padłych 317 sztuk — 
1 do statystyki za powyższy miesiąc 
! zostały wniesione wszystkie uprzed­
nie punkty, gdzie panowała zaraza 
przed rozpoczęciem z nią walki. 
W końcu lata zanotowano znaczny 
spsdek ilości ognisk zarazy oraz 
liczby zachorowań i upadku, tak 
że z zarejestrowanych we wrześniu 
23 punktów pozostało na paździer­
nik tylko 7 ognisk, a na listopad 
przeniesiono tylko pojedyńcze pun­
kty. Spodziewać się należy, że o- 
becne zawleczenie księgosuszu zo­
stanie rychło zlikwidowane.

Nie znaczy to jednak, że już

bezpowrotnie pokonaliśmy strasz­
nego wroga naszej hodowli — by­
najmniej, niebezpieczeństwo po­
nownego zawleczenia zarazy zaw­
sze nam zagrażać będzie, dopóki 
nie zostaną uregulowane stosunki 
graniczne z bolszewją, skąd przez 
długie lata napływać będzie zaraza 
nietylko przez przemycane bydło, 
ale także przez prddukty surowe 
zwierzęcego pochodzenia (mięso, 
skóry, wełna, kości i t. p.). Sposo­
by zawleczenia księgosuszu z in ­
nych miejscowości Już doświadcza­
liśmy niejednokrotnie w bieżącym 
okresie walki. Dla dowodu przy­
toczę fakt, że w początkach wrze­
śnia dostawca wojskowy przywiózł 
koleją zzewnątrz Litwy Środkowej 
do powiatu Swięciańskiego zarażo­
ną partję bydła, składającą się z 
110 sztuk. Gdyby nie natychmia­
stowa interwencja dozoru wetery­
naryjnego, likwidująca powyższe 
zawleczenie zarazy, fakt niniejszy 
mógłby pociągnąć za sobą bardzo 
poważne następstwa ponownego 
szerokiego rozniesienia księgosu­
szu. Nie możemy więc tryumfować, 
żeśmy już doszczętnie zakończyli 
walkę z księgosuszem.

Zachęceni dotychczasowem po­
wodzeniem w walce z księgosu­
szem, nie przestawajmy wspólnie 
nadal pracować, aby się pozbyć 
innych chorób zaraźliwych, grasu­
jących jako następstwo czasów po­
wojennych. Liczmy przedewszyst- 
kiem na własne siłyl A. G.

P R Z E W O D K IB
ADRESOWY

H a n d lo w o  - P r z e m y s ło w y
Banki.

*awk S półdzie lczy-u l. Mlcklewltc,
29, załatwia wszelkie operacje.

BaNlt Rolniczo - Przem ysłowy, Z-„
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m iejski— i 

W ielka 66. Agentura w  Święcianach.

Bank Ziem i Polskie] w  Lublinie,
oddział w  Wilnie, W ie lk a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w  zakres bankowości I 

wchodzące.
Polaki Bank Parcelacyjny, Mickie­
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za­

kres pareclacji wchodzące. 
W ile ńsk i P ryw a tn y  Bank H and low y, 
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno­

ści w zakres bankowości wchodzące. 
Dom Bankowy T. Bunlmowlcr, 

W ielka 72.
W ymienia pieniądze na dogodo. w aiunk.

B iura  techniczne.
B iu ro  e le k tro te ch n iczn e  Ł . W a jm a n a ,

■ Wilno, Wileńska 21 A rtyku ły  elektryczne.

Biuro Handlowo-Przemysłowe „W ilja" 
Objazdowa 6—2 Załatwia wszelkie 

tranzakcje handlowe.

Cukiernie .
S. Rudnickiego—Wileńska róg T roc i t) 

poUca wyroby własnego wypieku. 

Cukiernia B o le s ła w a  S z t r a l a
Mickiewicza, róg  Tatarskiej. Codziennie cd 
godz. B e j w. koncerty kwartetu pod dyr. 

M. K o r d e c k ie g o .

Dom y Handlow o-przem ygi. 
S-cla Sułkowscy - Jagiellońska Ł 
Hurtowa sprzedaż towarów kolonja ltc ! 

spożywczych, w in i wódek. IlDtL* 3Dom Techniczno Handlowy T c u a *  
Wilno, W ielka GO, tel. 454. " 1 
Sprzedaż hor to aa wyrobów wełnianych 

i  bawełnianych Tow. Akc
„Krusche i Ender* i .L ud w ik  Geyer".

Polska drukarnia nakładowa „ L U X ”, 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie robotj 
w  zakresie druka: skini i intro ligatorskitr.

Księgarn ie.
Slow . Nauczycielstwa Polsklegc -

Królewska 1. F ilja—14 ileńska 36

Księgarnia i skład nut J. Zaw adzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w oj­
skowości, podręczniki szkolne oraz nowo­

ści w wielkim  wyborze.

Lecznica chorób zębów .
' Lek. DenL Goldbarga i W olłsona,— 

Wielka B6. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

M agazyn broni.
E. Stefanowskl, Ś to-Jańska 24. Broń 

i przybory

Magazyn i pracownia obuwia
Lltwlnowicza, Zamkowa J6 20. Wielki 
wybór obuwia gotowego

K I N O - T E A T R

. .H E L I O S ”
róg Wileńskiej i Mickiewicza.

,.L U X ”
ul. Mickiewicza 11.

SztremerKINO ­
TEATR '

W IE L K A  74

o -  i i  kulisami t w i m  dwom
Dzisiaj rozgłośny 
obraz 2-ga serja

D ziś  H A R R Y  P E E (. w swej n.J-
lt pszej knacji. 3 -a serja nsdzwycz obraru

Jeździec bez głowy

Restauracje.
„W arszawianka”  — Wileńska 88. 

Jjiadania, obiady, kolacje. Koncerty. 

S p ó łk i Akcyjne.

Wileński
T o w . R kc y jn . W ileńska 26. Tel. 205
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

Telefony. Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece kaflowe.

Składy m a te r ja łó w  plśm len .
Wł. Borkowski. Skład papieru,

i rja łów  piśmienn., galanterj! biur., ram i 
zabawek. M ickiewicza 6, Ś-to-Jańska 19.

Skład m aterja łów  piśmiennych przy 
Księgarni Stów . Nauczycielstwa 

J Polskiego, ul. Królewska 6. 

Towarzystwa asekuracyjne.
„Poloa|a” -„V lta ”—Mickiewicza 20. 

Ubezpieczenia od ognia, transportów, szyb, 
as życie, od wypadków etc

Z a k ła d  m aszyn do pisan ia  
na obstalunek. I w stążek J. Kuznlec, W ileńska 25.

sensecyjny kino romans w 6 aktach.
W roli głównej znana p ękność Leda NOWA 

Początek 1 go seansu o g. 5, ostatniego o 10 w.

B U F F A L O  i B IL L  k—
W iele nadzwyczajnych atrakcyj. 

t serja  demonstruje się ped ty t :

Tajemnicza moc
awanturniczy dramat w 8 w. cz.

W 3 ej serii obnaża się tajem ­
nica J e ź d ź c a  b e z  g ło w y .

Nowe artysłyczae KINO

PGLONJA
ul. Mickiewicza 22

Qrand
Kino

Ś m ie je  s ię  c?łe W iln o II! 3000 metrów śmtechtl Wszędzie śmiech! Śmieją się na sali, w foye, w korytarzu, w sieni.

Królowa węgla W czasie smutku i rozpiczy 
Każdy v ie, co radość znaczy, 
Więc wszelkie swe nawyknlenia

. , —  , . , Pozostawcie dla wesela.
■sola cryginalna komedp farsa w 0 d u \  czę.-c p izy udziale Pośpieszaj ie, by zobaczyć

adi m Króla pasty dla obuwia 1 Króla zapałek. Wr.,z Królową w ęg la!

A i również z was, młodzieży 
Każdy niech do kina bieży,
Figle swe, swawole znacie,
Lepsze zas w  „ Polon j i "  macie 
Trzeba więc wam wnet pośpieszyć 
Na kró lo w ą węgla 1

Niech p l mień 
ogarnie Królowę 
węgla i Króla za­
pałek, a w  smut­

ku zostaje
Król

EDEN
ul. W ielka 66.

Dziś dem onstruje się olbrzymi obraz 
o 2-th Serjach i 12 częściach I y obraz 
firmy Jermolcwa z 1-ym debil tem znakom.

arty sty Rimsklego a la Harry Peel.

2  a i o s ta tn ia  S E R J A  z cyklu m *
Tajemnica Sewastopola MOTSCy DaFlClyCI
W oł. roli Rymskij i K a ra b o n o w a . Treść 1-ej serji powtarzi się w 1 ej cz. 2-j serji,

pasty.
dramat 
krymin. 
w  0 w. 
częśc.

Pierwszorzędny KINO TEATR

„PICCADILLY”
W ielka Ns 72.

Uroda życiaA tysly- 
czno- II- 

D ź iŚ  łeracka  
serja

Obraz w 2 serjach I 12 częśc. przedstawia

inscenizowany według nieśmiertelnego dzieła znako­
mitego pisarza Stefana Żerom skiego.

W główn. rolach Marja Bujdzlńska i Józef Węgrzyn, 
pekę powstania r. 1863, władzę kata Murawjewa i stosunki panujące w Polsce.

„POLSKĘ ZBROJNĄ”
1 inne plama codzienne oraz dzienniki 

krakowskie, lwowskie, poznańskie, 
lubelskie, łódzkie i bydgoskie nabywać 
można w biurze dziennik. Mickiewicza 4.
-------- ------------- J

O głoszen ia  drobne.

Kupno I sprzedaż.

O przeda Je się bekiesz z 
na lisach, pełny rozmiar

Wiadomość — Połocka 28.

Różne.

IkDiztika I. Smialowiki
udziela porad. Dla Dań
przyjezdnych o. dzielne poko­
je . Przyjmuje od 9 r. do 7 w 

Mickiewicza 46—6.

• Posady I prace.
, Dr. Cz. Koneczny. Poszukiwane.

Choroba zębów. Chirurgja I

Smy ustnej. Sztu -zne zęby. • 
ickiewicza 11, od 10—12ł /a 

i 4 - 6 >/i g  |

W W W

w n ł  n u w średnim wieku 
H U L U J żonaty, bezdziet­
ny potrzebny. Zgłaszać elę: 
zauł. Św. Michalski 1 od 
godz. 4 do 6.

Wydawca P. Narbut, Drukarnia ,Lux", Akademicki Jó 1. Tel. 203. Rttłaktor Justyn Cywiński.


